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W Ewangelii znajdujemy sceny, które nie tylko opowiadają o wydarzeniu, ale otwierają
bezpośrednie okno na tajemnicę serca Boga. Jedną z nich – intensywną, niepokojącą i
głęboko ludzką – jest spotkanie Jezusa z kobietą kananejską (por. Mateusz 15, 21-28).

Na pierwszy rzut oka ten fragment może wydawać się surowy. Jednak czytany uważnie i w
świetle wiary Kościoła staje się jedną z najpotężniejszych lekcji o modlitwie, wytrwałości i
Bożym miłosierdziu.

Ten fragment to nie tylko historia: to lustro, w którym każdy chrześcijanin może się odnaleźć.

1. Opowieść: matka, krzyk i niepokojąca cisza
Ewangelia umieszcza nas na terenie pogańskim, poza granicami Izraela. Tam pojawia się
kobieta kananejska – obca, religijnie wykluczona – która woła w swoim cierpieniu:

„Zmiłuj się nade mną, Panie, Synu Dawida! Moja córka jest bardzo
dotkliwie dręczona przez demona.” (Mt 15, 22)

Od samego początku widać coś głęboko wymownego:
kobieta ta rozpoznaje w Jezusie Mesjasza („Synu Dawida”), czego wielu w Izraelu jeszcze nie
uczyniło.

Jednak wtedy dzieje się coś niespodziewanego:

„On jej nie odpowiedział ani słowem.”

Cisza.
Cisza, która boli.
Cisza, której wielu wierzących już doświadczyło.

Uczniowie, skrępowani, proszą Jezusa, by ją odprawił. A On odpowiada zdaniem, które wydaje
się zamykać wszelką nadzieję:



Rozpaczliwa prośba i niezachwiana wiara: kobieta kananejka, która
poruszyła serce Chrystusa | 2

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 2

„Nie zostałem posłany, tylko do zagubionych owiec domu Izraela.”

Jednak kobieta się nie poddaje. Podchodzi, kłania się i błaga:

„Panie, pomóż mi!”

Następnie pada najbardziej niepokojąca odpowiedź:

„Nie jest dobrze brać chleba dzieci i rzucać go psom.”

Ale tu dzieje się cud przed cudem.

2. Decydujący moment: wiara, która się nie obraża
Daleka od skandalu, obrażania się czy odejścia, kobieta odpowiada z niezwykłą pokorą i
duchową mądrością:

„Tak, Panie, ale nawet pieski jedzą okruchy, które spadają ze stołu
ich panów.”

To zdanie jest prawdziwym klejnotem teologicznym.

Dlaczego?

Ponieważ łączy w sobie trzy kluczowe postawy autentycznej wiary:

1. Radykalna pokora

Nie domaga się swoich praw. Nie uważa się za godną.
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Akceptuje swoją małość… ale nie wątpi w dobroć Boga.

2. Całkowite zaufanie

Wierzy, że nawet „okruch” od Chrystusa wystarczy, aby przemienić jej rzeczywistość.

3. Niezwyciężona wytrwałość

Nie poddaje się, nawet gdy wszystko wydaje się zamknięte.

Wtedy Jezus odsłania sens całego dialogu:

„Kobieto, wielka jest twoja wiara! Niech ci się stanie, jak
pragniesz.”

I jej córka została uzdrowiona w tej samej chwili.

3. Klucz teologiczny: dlaczego Jezus postępuje w ten sposób?
Ten fragment był przedmiotem głębokich refleksji w tradycji Kościoła. Nie chodzi tu o
prawdziwe odrzucenie, lecz o pedagogię Bożą.

a) Wiara wystawiona na próbę, nie odrzucona

Bóg nie wystawia na próbę, by upokorzyć, lecz by oczyścić i podnieść.
Jak złoto w tyglu, wiara rośnie w trudności.

b) Zapowiedź uniwersalności zbawienia

Jezus rozpoczyna swoją misję w Izraelu, ale ten epizod zapowiada coś ogromnego:
zbawienie jest dla wszystkich, także dla tych „dalekich”.

Kobieta kananejska reprezentuje pogan… i w pewnym sensie każdego z nas.
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c) Wytrwała modlitwa

Ten fragment łączy się z innymi naukami Chrystusa:

Uparta wdowa (Łk 18, 1-8)
Natrętny przyjaciel (Łk 11, 5-8)

Bóg chce, abyśmy wytrwali, nie dlatego, że nie słyszy, ale dlatego, że pragnie żywej, ufnej i
wytrwałej relacji.

4. Zastosowanie duchowe: gdy Bóg milczy
Ten epizod dotyka bardzo aktualnego doświadczenia.

Ile razy modliliśmy się… i nie widzieliśmy odpowiedzi?
Ile razy odczuwaliśmy „ciszę Boga”?

Kobieta kananejska uczy nas, jak przeżywać te momenty.

1. Nie interpretować ciszy jako porzucenia

Cisza Boga nie oznacza Jego nieobecności.
Często jest głębszą formą obecności.

Bóg działa, nawet jeśli Go nie dostrzegamy.

2. Wytrwać, gdy wszystko skłania do rezygnacji

Dojrzała wiara to nie ta, która wierzy tylko wtedy, gdy widzi rezultaty,
ale ta, która trwa, gdy ich nie widzi.

3. Modlić się z pokorą, nie z roszczeniami

Żyjemy w kulturze praw, ale życie duchowe buduje się na darze.

Nie „zasługujemy” na łaskę… otrzymujemy ją.



Rozpaczliwa prośba i niezachwiana wiara: kobieta kananejka, która
poruszyła serce Chrystusa | 5

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 5

4. Ufać, że „okruch” wystarczy

Mały gest Boga może całkowicie odmienić życie.

Nie potrzebujemy, by wszystko było rozwiązane, lecz Jego łaski w działaniu.

5. Lekcja dla naszych czasów
W społeczeństwie naznaczonym natychmiastowością, frustracją i szybkim porzucaniem tego,
co nie działa, kobieta kananejska oferuje duchową kontrkulturę:

Wobec pośpiechu → wytrwałość
Wobec dumy → pokora
Wobec rozpaczy → zaufanie

Dziś wielu porzuca modlitwę, ponieważ „nic nie czują” lub „nie widzą rezultatów”.

Ale wiara nie jest kontraktem o rezultatach, jest relacją miłości.

6. Wymiar pastoralny: jak żyć tym nauczaniem dziś
Oto kilka konkretnych praktyk, aby wcielić to Ewangelium w życie:

� 1. Zachowaj stałą intencję w modlitwie

Jak kobieta kananejska, przedstaw Bogu konkretną potrzebę (swoją lub bliskiej osoby) i
wytrwaj w niej.

� 2. Ustal codzienny czas modlitwy, nawet jeśli „nic nie czujesz”

Wierność jest cenniejsza niż emocje.
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� 3. Powtarzaj krótką modlitwę

Na przykład:
„Panie, zmiłuj się nade mną”
„Jezu, ufam Tobie”

� 4. Przyjmuj Boże czasy

Nie wszystko przychodzi, kiedy chcemy, ale wszystko przychodzi we właściwym czasie dla
naszego zbawienia.

� 5. Naucz się dostrzegać „okruchy”

Dziękuj za małe znaki łaski: wewnętrzny pokój, niespodziewaną pomoc, światło wśród
zamieszania.

7. Wiara, która porusza serce Chrystusa
Ewangelia rzadko mówi, że Jezus chwalił czyjąś wiarę… ale tutaj tak:

„Wielka jest twoja wiara!”

To nie wiara apostoła, ani uczonego, ani przywódcy religijnego.
To wiara obcej matki, zranionej, zrozpaczonej… ale ufnej.

To jest głęboko pełne nadziei.

Bo oznacza, że nie musisz być doskonały, by dotrzeć do Boga.
Musisz tylko nie poddawać się.



Rozpaczliwa prośba i niezachwiana wiara: kobieta kananejka, która
poruszyła serce Chrystusa | 7

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 7

Zakończenie: twoja historia też może być jak jej
W pewnym momencie wszyscy jesteśmy tą kobietą:

Gdy modlimy się o dziecko, bliskiego lub niemożliwą sytuację
Gdy czujemy, że Bóg nie odpowiada
Gdy wszystko wydaje się zamknięte

Ale to Ewangelium pozostawia nam pewność:

Wytrwała wiara nigdy nie pozostaje bez odpowiedzi.

Być może nie zawsze tak, jak oczekujemy.
Być może nie w momencie, którego pragniemy.
Ale zawsze we właściwym czasie i dla naszego dobra.

Dziś Chrystus nadal szuka tej wiary.
Tej wiary, która się nie obraża.
Tej wiary, która wytrwa.
Tej wiary, która nawet w biedzie odważa się powiedzieć:

„Panie, nawet jeśli to tylko okruch… wystarczy mi.”


